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Wiranomości Kaajowe. 
Sankt-Petersburg dnia 3 Listopada. 
Przez naywyższe rozkazy dzienne: D. 27 

aźdz. Naznaczeni: Dowódzoa Gwardyi półku 
renadyerów Kounych, Jenerał- Major Zass śty, 
Dowódzcą tey brygady 1ey Dywizyi łekkiey gwar- 
dyyskiey jazdy; owódzca Gwardyi półku hu- 
rda Ez da? aksa AA PNA 
agiey brygady teyże dywizyi, oba z pozostaniem 
r iae, atoh ohowiązksch.-— D. 29. Półkow- 
nik Gwardyi 1ey Artylleryyskiey brygady, Re- 
miezow, uwolniony ze służby, dla przeznaczenia 
do obowiązkow cywilnych, w randze Rzeczywi- 
stego Radźcy Ślanu. : ; 
— Przez naywyższy ukazy wydany do Kapi- 
tuły Orderów , d. są zeszłego października, nay- 
łaskawiey mianowani Kawalerami Orderów, PP. 
Sztabs-i- ber-Oficerowie służby Pruskiey i Au- 
stryackiey, na oznamionowanie szczególnego Jeco 
Uzsanskier Mości zadowolenia: Stey Anny 2g0 
stopnia z Cesarską Koroną: Woysk Austryae- 
kich Półkownik półku pieszego Trapa Madlener; 
© 


"ha oznamionowanie szczególnego JEGO CRsARSKIEX 
Mośćy zadowolenia : S. gany zey klassy: Woysk 
Austrysdkich: Podpółkóownik węgierskiego półku 


huzarów Cesarza Rossyyskiego Kuklett; Dowódzca 
igo batalionu strzelców polnych, Podpółkownik 
Minc; Dowódzca Grenadyerskiego, jegoż imie- 
nia batalionu, Podpółkownik Simunicz; Kirys- 
syerskiego Cesarza Ausiryackiego półku Podpół- 
kownik Filo; Starszy Adjutant- Sztabu w Óze- 
chach , półku pieszego Arcyy Xięcia Raynerego 

półkownik Czorn ; Podpółkownik póiku pie- 
szego Xięcią Wellingtona , Xiążę Szwarzenberg; 
Major Jeneralnego Sztabu Kwatermistrzowskiego 
Pon Reiche; Dowódzca 2go polnego batalionu 
strzelców , Kapitan /Markiz-de-Gravist; Kapitan 
Artylleryi Kuhn; urzędnik wydziałą Ochmistrza 
Dworu C iaun pl Scharff, na otnamianowa- 


nie szczególnego JzGo Cesanskiey Mości zadowo= 


lenia: woysk Pruskich: Dowodzący Ułańskim 
i ia Jeco Cesanskiey WWYSOKOSCI, CESARZE- 
wicza Nasręrcy półkiem, Major, H 
W /aldersee: — na okazanie szczególnego JzGo Ce- 
SARSKIEY Moścr zadowolenia: 2go Drapońskiego 
półku Major von anneke ; — na oznamionowanie 
szczególnego Jeco CzsanskinY Mości zadowolenia: 
S. Anny 5go stopnia: woysk Austryackich: 2g0 
batalionu strzelców polnych, Dowódzca roty, Ka- 
pitan - Porucznik Zeiższ; Dowódzca roly poru- 
cznik Denksztein; adjutant batalionowy Poru- 
cznik Kafka; Kommendant placu w Miinchene 
grätz, tegoż batalionu porucznik Dźiurkowic ; 
węgierskiego huzarskiego Cesarza Rossyyskiego 
półku Adjutant półkowy, Porucznik Posselt; Kom- 
misarz okręgowy Miinchengrecki, urzędnik /Fid- 
man ;— na okazanie szczególnego zadowolenia 
Jereo CzsanskiEy Mości: pruskiey służby 280 półku 
dragonów Rottmistrze: von Zobbe ivon Plec. (R.I) 
— Na przełożenie naypoddańsze P, Zarządza- 
jącego Ministeryum Narodbwego Oświecenia, Ce- 
sanz JEGomość Naywyżey rozkazać raczył, zbua 
dować w St.- Petersburgu note astronomiczna Ob- 
serwatorium, i opatrzyć je jak naylepszemi in. 
strumentami. Do zamówienia tych ostatnich nie 
zwłócznie ma bydź przystąpiono. Dla zączęcia zaś 
udowania sawego Obserwatorium, na przyszłą 


_ Wiosnę, Nayłaskawiey assygnowano 100,000 rubli. 


ybór dogodnego mieęysca w bliższych okoli- 


cach stolicy poruczony Cesanskisy Akademii Na- 


uk. (P, P.) Š 


rabia von 


Rzgozy NIDRRLANDZKIE. 
Bruxèlla d. 6 listopada. 
Marszałek Maison przejeżdżał wczorą tędy, 
udając się do St.- Petersburga. (G. P. S) 


Fnarora. 
Paryż dnia $ listopada. 

„Gdy Król zawczora do Sł. Cloud przybył, 
odwiedził Adjutanta swęgo, Barona Athalin, dla 
dowiedzenia się o stanie jego zdrowia ; spodzie- 
wają się rychłego już ozdrowienia. 

„ Z Tulonu donoszą pod dniem 29 paździer- 
nika, Że przed kilką dniami nakszane od Rzą- 
du rozbrojenia, nagle strzymane zostały. Kilka- 
naście okrętów, które przy brzegach hiszpańskich 
krążyć miały, przeciwny otrzymały rozkaz. 

— Dnia 5 — y 

Król wczora o 

radę z ministrami. 

„, Monitor dzisieyszy zawiera postanowienie 
królewskie, 3 t. m. datowane, przez które obie 
Izby na 25 grudnia są zwołane. 

Przez drugie postanowienie królewskie o- 
głoszone $ą za przyjęte i potwierdzone pięć bnił 
papiezkich, przez które Xiądz Guały, Arcy-Bi- 
skupem „ś/by, X. Casanelli-P Istria, Biskupem w 
Ajaccio, X. Chaudru-de-Trelissac, Biskupem w 
Montauban, X, Double, Biskupem w Tarbes iX. 
Cadalen, Biskupem w Sz. Flour mianowani; buła 
le te potwierdzone są ze zw kłą formą zastrze 
żenia, Że w nich nic nie znayduje się przeciwnego 
ustawie, prawom krajowym, swobodom i zasadom 
Kościoła Gallikańskiego. 

teyże gazecie czytamy rozkaz dzienny 
Marszałka Lobau, w którym on gwardyi naro- 
dowey, za punktualność, z jaką się na zawczoa 
rayszey rewii znalazła, dziękuje, i razem udzie- 
la od Króla otrzymany reskrypt, wzywający Mar» 
szałka, ażeby byt tłómaczem naywyższego żado+ 
wolenia za okazaną przez nią gorliwość. 

Journał-de- Paris uwiadamia, Że on, dla do< 
wiedzenia się o rzeczywistey liczbie gwardystów” 
narodowych, którzy się na zawcżorayszey rewii' 
znaydowali, udawał się do Jenerała Jacqueminot, 
którego prawność nikogo zapewnć w wątpliwości 
nie zostawi; ten odpowiedział, że, podług dokła= 
dnego obliczenia, 50,000 ludzi znaydowało się na 
rewii. j ; l 

Naynowsze listy żBayonny pod 1 t. m. nic prawie’ 
nowego o Pisżpanii nie zawierają. W jednym po= 
wtarza się zapewnienie, że Jenerał Sarsfield 27g0 
był w Mirandzie, i że ztamtąd wezwał załogę 
Fittorii,w przeciągu 4ch dni poddadź się, a w prze- 
ciwnym razie na to miasto póydzie. Z, Perpigna= 
nu donoszą, że tam ciągle spokoyność panuje. 

W liście jednym z St. Jean.Pied-de-Port, 
pod 28 oktobra, o siłach Karolistów i o położeniu 
ich nęstępujące zawierają się szczegóły: „Ludność 
prowincyi Biscaii jednozgodnie oświadczyła się 
ża Don Carlosem. 7 ę Karolistów , 5,000 

a 


południa miał trzygodzinną 


ludzi liczące, rozciągają się w kierunku gór od 
Santander do Fieną-de-Campos, i stoją z woy- 
skami Marszałka obozowego /gnazio-de-Urecillas, 
wibezpośrednióm połączeniu; ostatnieco dzień przy 
bliżają się do miasta Burgos. Z inney strony pro- 
boszczMerino żaymuje pozycyą pod Zermą,i niektó- 
re inne punkta, które 5ma tysiącami piechoty i360 
koni osadził. Inny oddział, 2,000 ludzi liczący, 
pod rozkazami Półkownika Don Felixa Cavrola 
znayduje się w Medina-del-Campó. Gerillasowie 
rozciągają się aź do Valencii. Don Martin Ben- 
gocchea, Półkownik piechoty, stoi na czele 1,400— 


1.500 ludzi w okolicy Zołosy, i gotuje się do u- 
derzenia na Jenerała Castańxos, który 800 ludź- 
mi owe miąsto osadza. — Dywizye Alavayskie 


"rozciągają się gościńcem madryckim, aż do Bri- 


viesca; trzymają one całą równinę. Riaja, mia- 
nowicie, Logrono i Calahorra, gdzie się, pod pre- 
zydencyą Biskupa, utworzyła junta, i 

Sentinelle-des-Pyrénées opisuje, że w Aima- 
gro (prow. la Mancha) do utarczki między stronni- 
kami DonCarłosa,i w tém mieście stojącym regimen- 
tem huzarów Ńrólowey przyszło; zamiarem karoli- 
czanów było, w nocy na huzarów napaśdź; ale 
ci wcześnie dosyć byli ostrzeżeni, i tak przy- 
szło do utarczki, w którey Maroliści mieli 80 za- 
bitych i 70 ranionych. + 

Na wiadomość o sekwestrze dóbr infanta 
Don Carlosa, lniendent ich appoplexyą zo- 
RER z i do Życia przywrócony bydź nie 
mógł. 
z Journal de Débats napełnia 4ry kolumny dzi- 
sieyszego swego numeru, mową Jeneralnego Pro- 
kuratora Persil, mianą na wczorayszćm otwar- 
ciu posiedzenia tuteyszego trybunału Królew- 
skiego. Messager /des Chambres mniéma , że ta 
mowa jest długą i zawziętą dyatrybą przeciwko 
drukowi, oppozycyi, wolności, i przeciwko wszy- 
stkim, przez rewolucyą nabytym prawom. |Inne 
zaś gazety oppozycyyne, nie wyymując i Temps, 
zewiększą lub- mnieyszą, o tey mowie piszą nie- 
powściągliwością. 

Czeladź tuteysza piekarska powróciła do ro- 
boty, po zapewnieniu dla nich przez gospodarzy 
wyższey płacy: Przeciwnie wczora czeladź trze- 
wikarska i świecarska, w tymże celu zgromadzi- 
ła się, pierwsi przy rogatkach Rochechouart , a 
drudzy przy rogatkach Fontainebleau. 

W Constitutionel czytamy: „Jeżeli pewnym 
pogłoskom wierzyć mamy, 29 września zebrało 


się wielu oficerów, podoficerów i szeregowych. 


w domu inwalidów, dla obchodzenia rocznicy na- 
rodzenia Xięcia Bordeaux, i Że Minister woye 
skowy, jak tylko dowiedział się o tym osobli- 
wszym festynie, wnet kazał wyprawić z domu tych 
woyskowych, którzy byli uczęstnikami tey uro- 
czystości. 

P. Poulett - Thompson pojechał ztąd napo- 
wrót do Londynu. 
PSE Dnia 6 — ` 

"Wczora na Polu-/Marsowćm woyska garni- 
zonu tuteyszego występowały na rewią przed Kró- 
lem Belgów. Zuaydowało się 24 bataliony i áo 
szwadronów, w ogóle 20,000 ludzi i g6 dział, Prze- 
ciąganie trwało 14 godziny. Znaydowali się oba- 
dwa Królowie z trzema starszymi Xiążętami do- 
mu. Królowe i Xiężniczki przypatrywały się z 
balkonu szkoły woyskowey. O pół do śtey Ba. 
milia Królewska powróciła do Tuilleryów, i wie 
czorem znaydowała się na operze WVłoskiey. 

Monitor dzisieyszy zawiera rapport Mini- 
stra spraw wewnętrznych, i ma skutek jego po- 
stanowienie królewskie z dnia 5 t. m., rozwią- 
zujące gwardyą narodową w Ko/marze, i niezwłó- 
cznie nakazujące nowe jey urządzenie, W rap- 
porcie tym wyrażono, że pod czas ostatnich roz- 
ruchów w Kołmarze, zgwardyi narodowey, którey 
pierwszym jest obowiązkiem prawom posłuszeń- 
stwo zapewnić i spokoyność publiczną przywró- 
cić, na wezwanie, ledwie sto ludzi stanęło, 
chociaż legia tameczna z 1,100 ludzi składa się; 


dowódzca Półkownik Ballet okazał wprawdzie. 


męztwo i gorliwość, na równeż uznanie zasługu- 
ją obywatele, którzy się stawili; jednakże powin- 
nością swoją Minister bydź sądzę,uwagę Króla na to 


znalezienie się gwardyi narodowey zwrócić i po- _ 


dać jey rozwiązanie.*' 

„,Dobrze świadome osoby zapewniają, że nie- 
zgoda między PP, Soultem i Humann w Radzie 
Ministrów trwa ciągle. W Messager czytamy o 
teyże rzeczy: „„Rada ministeryalna, która wczo- 
ra do niejąkieyś kło potliwości powodem stała się, 
wyłącznie zdaję się zaymować pytaniem, któ- 
re. raz juź, tylko co nie przywiodło do rozwią- 
zania gabinetu. Powiadają, iż szło o to: czy Mar- 
szałkowi Soult ma bydzźz zezwolono lub nie na 


` porozumienia się o śrzodkach, jakby 


kredyt supplementarny. Marszałek miał oświad- 


czyć, Że za odmówieniem tego kredytu nastąpić- 
by musiało jego usnnienie się; przeciwnie P. Ha- 
mann ze swojey slrony miał zapewnić, iż on n- 
stąpi, jeżeli na ten kredyt będzie zezwolono. Po 
długiem naradzania się, rzecz odłożono do nastę- 
pnego zgromadzenia Ministrów. 5 

Wczora wieczorem biegała pogłoska, że Je- 
nerał Sarsfield wszedł dc Vittorii.. Journaledes= 
Debats jaa; iż Żadney prosto o tómi wiado- 
mości z Bayonny nie Otrzymano, coby t - 
skę E EEEE o A iadonta że 
padków (?) wnosić można, 
dza Królowey w Fitgorii jest uznana, Listy zBayon- 
ny pód 1 t. m. przeciwnie twierdzą, że Jenerał 


Sarsfield 27 października do Mirandy nie wszedł, 


ale do Burgos, gdzie się okopuje, izkąd do Miran- 
dy dopiero 51go ma wyruszyć. Podług donie- 
sień od granic Hiszpańskich, powstanie w Wa- 
warrze, co dzień ma wżrastać, a Pompelona od 
gerilassów tak mocno jest Ściśniona, że bramy 
miasta we dnie nawet są zamknione.-- Gazette 
de France bardzo niepodobną do prawdy daje 
wiadomość z Ł/sbony pod 21 października, że Don 
Miguel z korpusem 12,000 do Abrantes *yruszył, 
w zamyśle wkroczenia do Zfiszpanii, ` 
„> Marszaiek Glauzel 15go z. m. na korwecie 
Diligente z Algeru do Oranu wyjechał, ztamtąd 
miał udać się do Bony i przez Bugią do Alge- 
ru powrócić. RZECZY 
10g0 t. m. przez aukcyą mają przedawać kley- 
noty, po Xięciu Kondeuszu pozostałe, ' Jest ich 
1849 dyamentow i 2 wschodnie rubiny. 
1g0 listopada przed samóm r Rernes, 
przez jęneralnego poborcę z Fougères wysłany; 
i przez dwóch żandarmów eskortowany w'ańsport 
p ociędzy, przez 14 zbóyców został napadriony, 
andarmowie uciekli, icały transport, 52,000 fr. 
wynoszący, dostał się zbóycom, o których dotąd, 


pomimo nayusilnieyszych starań, naymnieyszego 


da ód nie można było, 

czora u Marszałka RAE tetora- 

dzenie deputowanych, w liczbie których uwa$są- 

no PP. De ; Talta Gi 
lon- Barrot, i E. Salverte:; ; 

Znakomitsi rękodzielnicy i kupcy paryzcy 

í a 


zgromadzili się do Ministra EE e «- aea 


rzemieślniczym nayskuteczniey koniec położyć. 
Liczba pensyonarzów stanu 1go styćznia 1833 

była 162,175. W tey liczbie: peńsyonowanych pa- 

rów 128, summa dla nich 1,064,000 ftr.; 'peńisyo 


pensyonarzów lipcowych 1,408, na nich 615,700 
fr.; pensyonarżów oC 127,100, summa 
na nich 46,605,221 fr.; duchownych 20,185, na nich 
4,662,469; donataryuszów 2,952, summa 1,480,000. 
WV ogóle na rok: 56,755,874 fw.  /. i 
W Fandei wszystkim na półroku urłopo- 
wanym zalecono niezwłócznie stawić się do swych. 
korpusów. ZEŃ ci 4 P 
Memorial des 
fekt Bayoński został z urzędu złóŻony, 
. ` Na teatrze przy bramie >X.. Marcina grano 
sztukę pod tytułem: Napoleon i Tatma. : 
o Dnia 7. TE 
Jenerał-Porucznik  £ajol, dowódzca 1szey 
dywizyi woyskowey, w rozkazie dziennym po- 
daje do wiadomości reskrypt królewski, przez 
który Król wszystkim woyskom różney broni, 
które się na rewii zawczorayszęy znaydowały, 0- 
świadcza naywyższe sW% zadowolenie. 
Rónovateur zaje, że podanie się Mar- 


szałka Soulta do uwo. 
sager 0 teyże r4eCZ 


że ostatrfr większość ma za sobą, i że Marszałek 
Soult będzie się musiał usunąć.* > 


Journal de Paris dońosi, że przez swe kor- 


respodencye z Bayonny i Perpignanu nic nowego 


o Hiszpanii nie ma, Przeciwnie wczoru na. gieł< . 


dzie mówiono, Że jenat Sarsfield od Karólistów 
na głowę pobity; z przyczyny tey: wiadomości 


Że w tey chwili wła- 


upin, Meauguin, Passy, Teste; Odit- 


ienia, zostało przyjęte. Mes< 
pisze : „ Narady Ministrów 
ciągle trwają, ale Się nie udaje pogodzić Mini- 
stra węyskowego z Ministrem skarbu. Zdaje się, | 


U 


alicyom 


i a : f z Si : syo- i 
narzów cywilnych 2,495, na nich 1,755,%00 fran.; 
a l 


Pyrdnóes doosi, że podpre- - 
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| Wszystkie papiery zachwiały się. Messager des- 


Chambres o teyże rzeczy zawiera: ,, Bardzo nie- 


y pomyślne wczora krążyły wiadomości o stanie 


/ rzeczyw Hiszpanii. Położenie jenerała Sarsfield 
uważają za bardzo niebezpieczne: woyska ma cale 
mało, Merino ztyłu, z przodu powstanie , przez 
całą Biscayą, Alavg i część Navarry rozciągające 
się. Mówią, że ten jenerał od Merino został po- 
bity; jednak ta wiadomość mniey podobna do 
"prawdy. Listy z Bayońny przeciwnie donoszą, 
Że kolumna jenerała Vall, od-500 Karolistów jest 
` otoczona i 150 ludzi straciła. VVszystko, cokol- 
wiek mówiono o wzięciu Fiztorii,zdaje się nie mieć 
zasady. Jeżeli Sarsfield widział potrzebę okopa- 
„nia się w Burgos; jest to dla niego okoliczność 
bardzo niepomyślna: gdyż miasto jest jednćm Z 
tych, gdzie wpływ duchowieństwa więcey, jak 
 gdzieindziey. ma znaczenia. Mówią o nowych roz- 
ruchach w Madrycie — List z Bayonny pod 2gim 
wyraża, iż nić ma Żadney pewney wiadomości o 
woysku Jenerała Sars/ield; podróżny jeden, któ- 
ry nie dawno z ZBuitroge przybył, pod Łermą 
napotkał liczny korpus jazdy, w Burgos też wiele 
woyska Królowey znalazł; ale wtedy ani je- 
dnego regimentu nie było na tey stronie Arlan- 
zon, 
| Monitor w nieurzędowey swey części zawie 
ra, że podług listu z Madrytu pod 27, wyrok amne- 
styi z driia 15 października z. r. większą rozciągłość 
otrzymał, Umieszcza też imiona udarowanych prze- 
baczeniem; których przeszło Sotu, a między nimi 
wielu dawnieyszych deputowanych Kortezów wy* 
mienia, Dekret amnestyyny datowany jest d. 25 
października; przez inny wyrok Rejentka zniosła 
podatek na utrzymanie ochotników królewskich. 
` Goniec 28 z Madrytu wysłany miał przy- 
wieźć wiadomość, że Marszałek Bourmont i 50 
oficerów jego orszaku, od granic portugalskich do 
Cadizu odprowadzeni zostali, mając ztamtąd do An- 


glii płynąć. ?* i 
1- Wczora wieczorem u Cesarsko- Rossyyskie- 

go Posła była konfereñcya względem interessow 
iszpańskich, NE j 


-° Wczora pracował Król z Ministrami woy- 

ny, haudlu, marynarki i spraw wewnętrznych. 
© | Messager-des-Ghambres udziela mniemaną 
odezwę Infanta Dòn Carlosa, z Santarem 12 pa- 
Ździernika dalowaną, która w 
skich zostałą rozszerzona. 

-7 Dziennik handlowy wyraża, iż z Madrytu 
żadnych wiadomości, poźnieyszych od 27 paździer- 
nika, nie otrzymano. „Monitor zupełne zachowu- 
je milczenie, a ministeryklny biulletin w korre- 


ncyach z Hayonny i Perpignanu nic no- 
Fa0 A % r 


wego nie otrzymał,* 

+ W'liście jednym żBordeaua pod 2 t. m. donò- 
szą, że Jenerał Casrartnos, który, w przekonaniu, 
że przez Sarsfielda wspierany będzie, zadaleko się 


`na przód posunął, i od Karolistów pod Vergara o- 


toczony został. W  Jilbóo przestrach. do*nay- 
wyższego stopnia doszedł. Momitet powszechne- 
go bezpieczeństwa, którego prezydentem jest kowal, 
postanowił 8 milionów realow podatku, który we 
trzech dniach złożony bydź ma. Z owego mia- 
sta kupy Karolistów , codzień się pomnażające, 
prochem, bronią i piehiędzmi są opalrywane: 

Indicateur de Bordeaux dnia 5 listopada, 


donosi z Grenady pod 36 października: „Pómi- 


mo konstytucyynego ducha, ciągłe tu panującego, 
byłiśmy przed pięcią dniami na niebezpieczeń- 
stwo wystawieni, ażeby ulice nasze krwią zlane 
nie zostały, co winniśmy przezorności PP. Zea i 
Gruz, którzy królewskich ochotników nie chcie= 
li pozwolić rozbroić. Spisek szczęśliwie , pomi- 
: mo oziębłości naszego Jeneralnego Kapitana, zo- 
stał zniweczony, Wygnano niejakiego Valero, któ- 
ry nazywał siebie Jenerałem Brygady, .4/rancesa- 
do Valcarcel, Kanonika Noguera i wielu innych. 
W Maladze cholera okazała się: nie mamy z tóm 
miastem związków; więcey 20,000 ludzi wynio- 
sło się z niego na wieś. 
Gzeładnicy krawieccy znowu się wczora zgro- 
mađzili w kawiarni na ulicy S. Honoryusza i 
śpiewali republikańskie pieśni. Napróżnó Kom- 


portach Biskay- 


missarz policyyny wzywał ich do rozeyścia się, 
nakoniec uyrzał się przymnuszonym wezwać siły 
zbroyney. Wielu ż czeladników aresztowano. 
— Dnia 6 
Dzisieysze gazety ministeryalne nie też do- 
kładnieyszego nie donoszą o wypadkach, zaszłych 
w: prowincyach Baskiyskich. W noszą z tego, 
že tameczne położenie rzeczy pomyślnóm jest dla 
tuteyszego Rządu. Gazeta Codzienna z pewnością 
ma wiedzieć, że Rząd wczora rano przez telegraf 
niepomyślne otrzymał z Hiszpanii wiadomości. Po- 
dobnęż domysły i National zawiera. W, prywa- 
tnym zaś liście z Bayonny pod 5 t. m, donoszą, 
że w Arragonii ciągła BEE RRAN, panuje. VW tym- 
że liście umieszczony jest biulletyn Jeneralnego 
Kapitana tey prowincyi, 0 potyczce d. 27 z. m. 
przez Jenerała Lorenzo pod Logrono stoczoney, 
w którey Karoliści, zapewne po wielkiey stra- 
tie, do ucieczki się rzucili. 
tja Królewstwo Belgiyscy jutro opuszczają tę 
stolicę z powrótem do Bruzelli. 
Na wczorayszćm otworzeniu posiedzeń Sądu 
K assaeyynego,J eneralny Prokurator, P. Dupin,star- 
szy, wiał, podług zwyczaju, mowę do zgroma- 
dzenia. Król Belgów znaydował się na tém po- 
siedzeniu. (4l P. $.Z.) 


— 


Nowa Pobnóż po Eetrrv, 
Grota w Samun. 
Wyjątek adziennika niewydanego PP, Galda) 
- vene i Breuvery: 

- Za przybyciem naszém do Kl-Mahabdeh, mia- 
steczka,położonego o pół mili (lieue) trancuzkiey 
od rzeki; a o trzy godziny drogi wyżey Manfalu- 
tu, udaliśmy się do Kaszefa, który nas przyjął z 
nadzwycżayną uprzeymością i zatrudnii się wy» 
szukaniem przewodnika,dla ułatwienia naszych ba- 
dań. Pewny fellah , który się już kilkakroć był 
zapuszczał do groty Samun, został nam wskaza- 
ny, jako jedyny ezłowiek, zdolny do prowadze- 
nia mas w tym labiryncie. Na nieszczęście był on 
possflżony w więzieniu, i musiał w nićm aż do zu- 
pełney wypłaty mirż*) pozostać. Na usilne nasze 
naleganie, kaszef pozwolił mu nam towarzyszyć, 
pod warunkiem wszelakoż, iż ża powrótem, zno- 
wu osadzony zostanie w więzieniu, a jemu zaro- 
bek swóy dzienny zapłaci, nie na rachunek , ja- 
keśmy się: potém dowiedzieli, swojego długu, ale 
po prostu na zysk kaszefa osobisty. . Mając wol- 
nośćiMżyć swojego aresztanta, jak mu się upodo- 
ba, pożyczył nam go; śłusznarzatóm, ażeby owoc 
jegb «przeytności, do niegoż należał, ` SA 
| *4%%Miasleczko El-Mahabdeh, więcey nieco, niż 
6 ćwóerć mili oddalone jest od pasma gór Arab- 
skiego; a parowy, zaymujące część większą tey 
przestrzeni, ża pomocą tam jakich: takich, w sta- 
wy pozamienłane zostały, gdzie się woda, przez 
ćnły rok prawie zachowuje. Góra cała przeraża 
śwoją jałową niepłodnością; strawiliśmy więcey 
godzihy gramołąc sią na jey. boki: skały bowiem 
1. stopadfe, u podnóża których, co chwila zna- 
leźć się zdarzało , do długich .krążeń nas zmusza- 
ły. Za dostaniem się na mieysce płazkie, ku stro- 
nie półaoeno-wschodniey zwrócić się potrzeba by- 
ło, przez równy prawież przeciąg czasu, hime- 
śmy przybyli do nieforemney dziury, przy samey 
powierzchni gruntu otwartey, i tędy się właśnie 
wstępuje do groty. = 951. FG 

' "Skała wapienna; bardzo twarda, która całą 
miąższość góry stanowi, w tey części opoki, jądra 
krzemienne czarniawe ukazuje, kształt ich dosko- 
nale jest sferyczny , śrzednicy mieć mogą od 20 
do 60 centimetrow, które, odrywając się co raz od 
boków skały, staczają się na dno wąwozów, zda- 
jąc się bydź tylużogromnemi kulami działo wemi. 
Na płaskiey powierzchni kany znaydują się tu Í 
ówdzie porozrzucane, albo też zwalone na stosy 
większey lub mnieyszey wielkości, piękne prze- 
Źroczyste kryształy, w kształcie kwadratów uko 
Śnych, zupełnie do spatu islandzkiego podobne, i 
mające , również jak ten, podwóyne łamanie się 
światła. odbilego , a tysiącem różnobarwpych o0- 


*) Miri, podatek poziemny u Tarków, (Żt, 


(6? 


gniow lsknią śię wystawione na słoneczne pro- 
mienie. Obfitość tych kryształow większa jest 
w misrę oddalenia się 0d rzeki. 

Nic nie wskazuje otworu, prowadzącego do 
Samun, wydrążonego we wnętrznościach gó- 
ką samego przyrodzenia, na zatkanie które- 
lkaby kamieni wystarczyło. Otwór, który 
się napotyka w skale, może zawierać blisko trzech 
metrów głębokości prostopadłey. Ža dostaniem 
się na dno tego gatunku studni, człowiek się znay- 


groty 
ry, rę 
go, ki 


duje w jaskini naturalney, w labiryncie niewy-. 


błądzonym sal i wązkich korytarzy, po większey 
części bardzo nizkich, a które się krzyżują z so- 
bą w rozmaitych kierunkach, i w rozmaitey wy- 
sokości. Chcąc się coraz dałey zapuszczać, potrze- 
ha zrzucić z siebie wszelką odzież, bez zachowa- 
nia bowiem tey ostróźności, pozostać można 
żahaczonym przez ostre stórczące skał kolce, prze- 
łażąc z trudnością czołganiem się na brzucha z 
ciasnego w ciaśnieyszy przesmyk. Takim się'spo- 
sobem przebywa koleyno szereg sal nieforemnych, 
mniey więcey przestronnych i mniey więcey wy- 
sokich, przedzielonych od siebie przepierzeniami 


stalaktytow tey samey natury, co w jaskini Anti-. 


paros. Dawniey świetne te stalaktyty, pokrywa 
dziś gęsta warsta tłustey i lśniącey się sadzy, co- 
by już samo wystarczyło do myślenia, że ta grota 
była ogniskiem wielkiego pożaru, gdyby kupy ko- 
ści zwapniałych, po których się czołgać potrze- 
ba, nie dostarczały na to dostatecznego dowodu, ró- 
wnie, jak swąd dymu, którym się jeszcze oddycha, 
pomieszany ze smrodliwszemi nierównie wyzie- 
wami, któremi źarażają powietrze myriady nieto- 
perzów, mieszkańców tego ponurego schronienia. 
Podanie krajowe, zgodne z rzeczonemi śla- 
dami, nie pozwala powątpiewać, że pożar w grocie 
Samun był rozniecony: czy to się stało przez nie- 
roztropność , czy też skutkiem było złego zamia- 
ru, zawsze to jest rzeczą niewątpliwą, iż raz wznie- 
eony ogień tlał tam potajemnie przez ciąg łat wie- 
lu. Temu się to pożarowi należy, że teraz mo- 
Jna się zapuścić w te rozległe katakumby; a po- 
trzeba byłoby nowego jeszcze, Żeby się można da- 
ley posunąć: albowiem po kwadransie drogi, na- 
potykają się kości, w popioł zamienione, szczątki 
mumiy, zrazu strawione do połowy, potóm, w mią- 
rę posuwania się na przód, lepiey zachowane. 
Smutny jest i dziwaczny widok, tych szcząt- 
kow zmienionych przez ogień, tych trupow zwa- 
pniałych, które człowiek depcząc swemi nogami, 
kończy zamieniać je w popioł, albo które, pozo- 
stawszy zawieszone w jakiómś krętóm wbicie 
niu skały, spuszczają ponad głową przechodzącyc 
| swoje członki wywiędłe, albo płachty swoich zbu- 
twiałych całunów. Uderza jakiś galunek nad- 
zwyczaynego przerażenia „ postrzegając do tych 
płacht nasiękłych żywicą przybliżające się po- 
chodnie; kiedy się razem myśli, że jedna iskier- 
ka zdolna hyłaby rozniecić nową pożogę, którey 
niebaczny jey sprawca mógłby niezawodnie zo- 
stać ofiarą: potóm, kiedy w.głębi ciasney galoryj, 
niemającey ładnego wyyścia, napotkają się trupy 
nieszczęśliwych ludzi, których chciwość albo mo- 
że potrzeba szukania przytułku, zaprowadziła w 
te smutue mieysca, i którzy nie mogąc znaleźć do 
w yyścia drogi, umarli tam, dręczeni głodem i roz- 
aczą, Serce się mimowolnie ściska. W yobrar 
Żenie tysiąca zakątów, które śię prachitgto, i wśród 
których można się samemu o łąkać, zaraz się z o- 
brazem tey śmierci straszliwey jednoczy. Zda- 
je się wtenczas; Że te grobowe sklepienia ciążą 
nad człowiekiem, całym swoim ogromem, czyniąc 
między nim, a życiem, nieprzebyty przedział: i 
wtenczas się dopióro czuje ulga od tego rodzaju 
rzytłoczenia, kiedy przy wyyściu z tego podzie- 


mia, zdaleka pierwsze promienie dzienne postrze- 


amy. 


, Mumie ludzkie i krokodyle, są jedynemi pra» 
wie, które się znaydują w Samun. Napolykają się 
wszakże niekiedy innych gatunków , równie jak 
i kości rozmaitych źwierząt, pomiędzy któremi P, 
Cuvier rozpoznał pacierzową kość rekina (squa- 
lus), chociaż nie można było sobie wyobrazić, ani 
w jakiey epoce, ani przez jakie pasmo okoliczno- 
ści, szczątki tey ogromney ryby, mogły zostać 
w tey grocie, oddalorey więcey, jak ma miłsto od 
morza Srzodziemnego zagrzebane. : 

„ -Mumie ludzkie, ułożone są pokładami, krzy» 
Żującemi się z sobą na przemiany, Wszystkie tro» 
skliwie uwinięte są bielizną i Spowijaćzami, lec 
bez trun i malowideł. Niektóre mają listki złoto, 
do czoła, piersi, nóg i rąk poprzypinane. 

Co się zaś tycze krokodylów , haywięksże, 
(a znaydują się od dziesięciu metrów długości) są 
oddzielnie pozawijane w tak wielką ilość bielizny, 
Że nią okrętów kilka naładowaćby można, wten- 
czas, kiedy te, które nie mają więcey nad trzydzie* 
ści do pięciudziesiąt centimetrow , są połączone 
razem w liczbie piętnastu lub też dwudziestu w 
niewielkich podłużnych pakach, upleciońych z ga+ 
łęzi i liści palmowych; nakoniec te paki zawie: 
rają w sobie naydrobnieysze krokodyle, nawet aż 
do ich jay, połączone w jedną massę przez gas 
tunek żywicy i sklejone razem z pestkami dakty- 
lów, nieznanemi jakiemiś owocami, z liściem fi. 
gomorwowyim; wężami rozmaitey wielkości, Żaba- 
mi, jaszczutkami, jaskółkami, nakoniec w ilości, 
mniey więcey, liczbie jay wyrównywającey. 

Nieprzerachowana jest liczba tych mumiy; 
sale są niemi zapełnione , i ledwo z wielką trua 
dnością przełazić można ciasnemi przesmykami, 
pozostałemi pomiędzy sklepieniami i stosami mu- 
miy, które w końcu (aęręcąśi a dalszy zagradzają 
caikowicie , nie dozwalając głębiey się posuwać. 
Możnaby, bez narażenia się zostania obwinionym 
o przesadę, do wielu set tysi cy rachować liczbę, 
dających się teraz AES: mumiy; a powinno 
ich było nierównie więcey zginąć w pożarze tey 
groty, o którey granicach nie pewnego jeszore do- 
tychczas domyślać się niepodobna. Część, którą 
teraż zwiedzić można, ma niewątpliwie pół mili 
głębokości. ; 

`- Powracając do miasta, przewodnicy nasi o= 
pre iadeli nam historyą, o początku tey groty, tus 

zież o nieszczęśliwych, którycheśmy trupy w niey: 
natrafili. p € 

Wiele juž czasu upłynęło odtąd, jak sławn 
Czarnoxiężnik przybył p4 a sapei hat 
wielblądami i namówił sześciu fellahow do po- 
łączenia się z nim, w zamiarze zabrania skarbu, o 
którym wiedział, obiecując każdemu z nich,oddadź. 
jednego wielbląda, obładowanego złotem, a sam- 
przestać na siódmym.  Zaprowadził towarzyszów 
swoich w pustynią, i zatrzymawszy się w ićm miey-. 
scu, gdzie jest dzisiay weyście do podziemia, mo- 
cą swoich czarow przymusił do otworzenia się ska- 
tę, ipostał nieszczęśliwych fellahow pod ziemię 
na szukanie złota. Sześć już wielblądow było 
obładowanych ; ale kiedy do nabrania złota na 
siódmego powracali, niegodziwy Czarnoxięźnik, 
przeż swoje uroki, pod ich stopami wanięcił nią- 
zmierną pożogę, i tak ich zgładził, sam z całym 
skarbem uchodząc. 

Od tego czasu nie słyszano więcey mówią- 
cych o nim; ale przez łat cztóry ciągle słup gę- 
stego dymu powstawał z groty, wznosząc się až 
pod niebiosa; a kiedy nakoniec można już było do 
niey się dostać , znalezione tylko wyschłe ciała 
nieszczęśliwych ofiar złoczyństwa czarodzieyskie- 
go. (Jd SP) , __ á : 
Reszta wiadomości zagranicznych w dodatku 


2gim, 
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DODATEK PIERWSZY DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 134. 


1i lno dnia 13 Listopada v, s. :£55 roku. 


2. Roku 1853 miesiąca septembra dnia. 
Niżey podpisanyEliasz Leyzerowicz Sohol, Ku- 
piec i Obywatel Grodzieński, po kilkomiesię- 
.czney niebytności w Grodnie, za powrólem swym 
do domu, znalazłszy zaniesiony w aktach Sądu 
Powiat. Grodzieńskiego, idącego roku msca augu- 
sta 8 dnia, przeciw sobie i dalszym osobom 
Manifest, przez rodzónego brata Mendela Ley- 
„zęrowicza Sobola, kupca i obywatela Grodzień- 
„skiego; a z niego: poinformowawszy się 0 zarzu- 


tach i dążności, ku. skrzywdzenia siebie, nie . 


tylko na majątku, lecz i na sławie, która nay- 
„droższym jest przedmiotem «w spółczeństwie 
ladzkićm; dla pokazania : więc publiczności, :0- 
mylaych i niedorzecznych, ze strony obżałłgo 
„brata przedsięwziętych uprojektowań, a tém sa- 
mém dla przekonania: jego samego, iż odstąpi- 


wszy od rzetełlney, prawdy, we wszystkich 


szczegółach, zajętych skargą, manilestową kolo- 
aryzując swe. mnieęy chwalebne przedsię wzię- 
„cia, poważył się wyzuć z funduszu, 2 dotknię- 
ciem ujęcia sławy, mie tylko krwi własney, 
alę,i przyjaciołom wzywanym przez siebie; w tym 
przeto; względzie nie idąc żałłcy przykłądem re- 
pressacyi, lecz tylko mając, się w obronie, przez 
minięyszy  Riemanifest,. zmuszonym jest odkryć 
i wykazać w każdym względzie niesprawiedli- 
wość i mylność uprojektowanego planu przez 
obżajłgo brata, a to w.tym składzie rzeczy. . Nie- 
sprzeczną jest prawdą, że oycicc nasz Leyzer 
Michelowicz Sobol, schodząc ztego świata, zo- 
stawił z: potomstwa nas sześciu braci i dwie sio- 
stry, a przy tem w spadku kamienicę w mieście 
: arapi, w samym rynku, z dalszą wszelką bu- 
dowlą położoną, handel futrzany, sprzęty, mo- 
bilija, i różne należności — e tém „dostatecze 
nie obźżałłny brat móy Mendel bydź może po- 
juformowanym, z dopełnioney zaraz po śmięc- 
ci oyca- urzędowey inwentacyi , przez, wydele- 
gowanego urzędnika z Magistratu Grodzień.; nie- 
„sprzeczna, i w tém zamyka się prawda, że po 
śmierci 'oyca pozostała jego: druga Żona, a dla 
nas rodzeństwa macocha , „mając pretensyą o 
swóy 'wniosek , z pozostałego ogólnego fundu- 
szu, uspokojoną została, jak również pozostałe 
dwie siostry, jeszcze w dziewiczym stanie bę- 
dące,, z tegoż majątku za obraniem stanu, otrzy- 
mały wyposażenie; a tak, że my bracia w po- 
rząqku naturalnego spadku, staliśmy się dzie- 
dzicami ogólnego pozostałego po rodzicach na- 
szych fandnszu; i majątku; ruchomego i nieru- 
chomego. —-Tey prawdy sam obżałłny brat Men- 
del, w swym manifeście nie ubliża, a nawet 
i stwierdza tę pewność, że wszyscy, udawszy 
się. do pracy i handlu, przez pilność, starania, 
trudy i oszczędność, utrzymawszy się przy po- 
zostałym rodzicielskim funduszu, z kolei przy- 
stąpiliśmy do podziała tymże majątkiem , je- 
dynie ż tey przyczyny, Że niektórzy, bracia wy= 
dalali się z tegoż miasta. — len podział mają- 
tku rodzicielskiego, jak z dobrowoluego ukła- 
du, między nami,bracią nastąpił, tak.z porząd- 
ku jego żałłcy z obżałł. bratem Mendełem, zo- 
stał przy wspólnóm aktorstwie kamienicy i 


handlu, tak w swych schedach, jako jeszcze spła- 


cając trzy schędy braterskie, gdyż jedna w na- 


turze oddzieloną została bratu Mejerowi Sobo- ' 


lowi. O tey nieomylney prawdzie przekonamiem 
F ' 


będą dla ohżałł. brata Mendela, nastałe tran- 
zakta między rodzeństwem, i powydawane pra- 
wa wieczysto-zrzeczne , dziś w ręku obżałigo 
będące, a tak skutkiem układow familiynych, 
Żałłcy z obżźałłnym bratem wszedłszy we wspól- 
nictwo handlu i wszelkich własności kamie- 
nicy, po uspokojeniu interessów, jakie ku za- 
łatwieniu, już nasobu zaymowały, a z których 
nawet wynikała potrzeba wydawania wexlow, 
obligów, membranow jakie po załatwieniu znay- 
dywały się zawsze w biórku, przez nas. wspól- 
nie utrzymywanćm izawiadywanćm, przy mia- 
nym, acz bydź może początkowie własnym fun- 
duszu żałłgo, gdyż obżałłny brat w owym cza- 
sie, żadnego niemiał, owszem jeszcze był dłu- 
żnym za granicą, i processami prozek wowanym; 
o czóm processa w- tuteyszych subselliach za- 
prowadzone, a ze wspólnego funduszu uspoko- 
jone, zaświadczą. W żobopólnóm przy wiązaniu 
braterskićm, wspólnie prowadziliśmy handel,ma- 
jąc Żałłcy zawsze to w przekonanin, iż przez 
miłość wrodzoną, nigdy od brata, ani zdrądzo- 
nym, ani oszukanym nie zostanie, i z tey kolei, 
jak zawiązała się wspólność we wszelkich in- 
teressach hanlowych, domowych, tak skutkiem 
oney, wspólne mieliśmy mieszkanie, wspólne 
pożycie, wspólne rządy , a z tey wspólności, 
kaźden z nas dokładał wzajemnych starań ou- 


„trzymanie i rozrost wspólnego funduszu , z któ- 


rego obżałłny brat, wydając już dwie córki w 
zamężcia, górą 6,000 rubli „srebrnych dał im 
w wyposażeniu, już to gotowemi pieniędzmi i 
w wyprawie, jaż to po lat kilka utrzymując 


na swym stole, i załatwiania wszelkich ich po- | 


trzeb. Mylnie więc obżałłny brat Mendel, a 
nawet z pokrzywdzeniem żałłgo, czyni zarzut, 
Że jakby z cudzey pracy niezasłużone pobierał 
korzyści, a ciesząc się jakby łaskawą powolno- 
ścią brata, niezdolny był uczuć wdzięczności, 
za odbierane dobrodzieystwo: do tego zarzutu 
nie zna się żałłcy, albowiem przekona w czasie 
właściwym obżałł., iż ile tylko zaymowałó do- 
bro, ze wspólnego handlu interessów prowa- 
dzonych, i przywiązania braterskiego; tyle pò- 
święcał , żałłcy wszelkich starań , prac i wła- 


„nego, faqduszu, w każdym szczególe, bo zna- 


jąc własny pożytek, nie mógł odbiegać od tego, 
co wspólny los stanowić, a dobry byt utrzy- 


amywać mogło, iz tego porządku zaymował się 


równie, a nawet i więcey od obżałł. prowa- 
dzeniem handlu, któren w początkach jedynćm 
był przedsięwzięciem i zamiarem naszym. — 
Tak tedy z tego początkowego zawodu, a w.dal- 
szym składzie interessów, dla obrótów w onych; 
wyjednane zostało Świadectwo „na kamienicę 
do nas. należną, a ztąd już mając własną kau- 
cyą, prócz zaymowania się samym tylko han- 
dlem, zaczęliśmy wchodzić w różne podrady; 
dostawki, już to wspólnie, już  poadzielnie, 
jak skład okoliczności i czasu wykażywał te- 
go potrzebę, nie tylko na Swą własną kancyą, 
ale nawet na brane od różnych osób, z upe- 
wnieniem dawanćm przez nas obu. — O tey rze- 


telmości przekona okżałłgo, nie tylko pismami 


i dowodami, jakie w ręku jego znaydują się, 


lecz odwołaniem się do świadeetwa publiczno=, 


ści, i wynikłych z tego przedmiotu już nawet 
proeessów, w których do odpowiedzialności jest 


- 


Żałłcy zajętym. — Kilkoletnie wspólne zaymo- 
wanie się interessami, i nieprzerwane rządzenie 
się wspólnem dobrem, odkryłó różne widoki, 
a złąd starania się o powiększenie losu; z te- 
go więc porządku, obżałłny Mendel wziąwszy 
od żałłgo plenipotencyą , dla przedstawienia 
świadectwa na kaucyą, przy brać się mających 
podradach, udał się w Gubernią Wileńską, a 
Żałłcy pozostawszy na mieyscu, nieprzerwanie 
zaymował się, nie tylko prowadzeniem handlu, 
lecz i dalszemi obrółami, jakie odkryć się tyl- 
ko mogły, a nawet w podradach, przez oblłgo 
brata branych, mianowicie: przy Kanałach Win- 
dawskich i Rydze, Wilnie, gdzie pó kilka mie- 
sięcy przesiadując, zaymo wał się zarówno wszel- 
kiemi czynnościami, a z ich załatwieniem wyti- 
kających potrzeb, na uspokojenie których, wy- 
dawat nawet od siebie wexle, jakie acz z tych 
źrzódeł , podradowych , 1 -uspokojonemi. przez 
obżałłnego Mendela zostały, wszakże żałłcemu 
powróconemi nie są, przy czynionćm tylko przez 
obżałłnego zapewnieniu, że już znikczemnione- 
mi i podartemi zostały. — Ztąd więc żałłcy w 
Grodnie “i po różnych mieyscach , a ohżałłny 
brat w Gabernii Wilen. i Rydze starali się 
o wspólny byt i wspólne dobro, zawsze wspól- 
nym funduszem. — Każden ż widzących nas 
dwóch braci, wspólnie pracujących, “nic mógł 
inaczey uważać i sądzić, jak udział i błogosła- 
'wieństwo Boskie zlańe na nas, i nie jedea mógł 
nawet zawistnóm okiem patrzeć na łączne brac 
terskie poświęcenia się, w dokładaniu wspól- 
ney pracy i starań o powiększeńie wzajemne- 
go funduszu; atoli czas odkrył mylną tę racha- 
bę, a żałłcy, Deltr przekonał się, że nieograni- 
czona_. chciwość ladzka rozrywa ogniwa , nie 
tylko przyjaźni , lecz nawet pokrewieństwa; 
o tey prawdzie przykład obżałł. brala dła żałł. 
jest, przekonaniem: albowiem obżałłny Mendel 
- ilekroć zażądał od żałłgo zdania sprawy z czyn- 
ności, któremi się tylko zaymował , tyle ma- 
jąc sobie udzieloną, z prawdziwą rzetelnością, 
widział, że jak niepodpadają,żadney naganie, 
owszem okazują czułe staranie o wspólne do- 
bro, tak tylko już uprojektował , aby. usunąć 
się od wzajemnego nsprawiedliwienia się żałł. 
z prowadzonych przez siebie ohrótów, które 
zamykały w sobie znacznieysze || izna- 
cznieysze. korzyści, jako to: ż podradów bra- 
uych w Wilnie, na dostawę odzieży ai dsżtant- 
skiey, produktow do wojennych łazaretów, ro- 
bienia kanałów Windawskich , dróg szóse i 
tym podobnych szczegółach, a zarazem juź do. 
pełnić rozbrat, niemając zamiaru i chęci zro- 
bić żadnego udziału Żałł.; i tak w roku 18532, 


kiedy Żałłcy Delt. zażądał od obżałłgo zdania. 


sprawy i wykazania, na jakim stopniu, i z jä- 
kiemi korzyściami prowadziły się podrady przez 
brata, wnet odkryła się nayprzód nienawiść o- 
sobista do Żałłgo, a za nią różne narzekania, 
w dążeniu, nie tylko nieuczynienia udziału, 
lecz do pokrycia wszystkiego, z utajeniem na- 
wet wexlów, przez żałłego wydawanych z tych 
podradów, a zarazem już widoczne przedsięwzię- 
cie rozdzielenia się; z tąkiego zamiaru obżałł. 
' brata, postrzegł Żałłcy zawiedzioną ufność, i do- 
pełniony pod sobą podstęp , które już odkrv- 
temi. będąc, dały jednakże uczuć obżał., iż nie 
przyniesie innego jemu znaczenia, prócz wyka- 
zania, że nie jest wart wiary, i że nosi cechę 


oszukania, atoli obżałłny, chcąc pokryć “siebie 
maską obłudy, a udadź jakby poczciwego i rze- 
telnego człowieka, za wdaniem się przyjaciół, 
przystąpił w tymże 1852 roku w mscu okto- 
brze z Żałł. do układów , gdzie z iuteressów 
na krocie tysięcy rubli. prowadzon$ych, wspól- 
nie postanowił zrobić udział z Żałł.; w jako- 
wym celu do zrobienia wzajemnych opisów, 
wezwanym zostat W, Staniszewski Sekretarz 
Sądu powiatowego, a dla zapowiedziańego już 
ndziału, pod niemieńie gotówki, wydał obżałł. 
5 wexle własnoręczne, każden na trzy tysiąs 
ce rubli, i w zarękę, czasowie, nim tranzakta 
opisane niebędą, złożył u Star. Heszela Asz- 
kińoża, Zaprzestał żałłcy na tym układzie, a 
tak kiedy już przystąpiono do opisania tranza= 
ktow, i kiedy stwierdzenie własnoręcznemi pod 
pisami i przyznaniem w aktach następować po- 
winno było, obłłny pód pretextem jakby na- 
głych interessów, wydalając się tegoż czasu % 
o do Wilna, przy wyjeździe swym čhcġe 
ubarwić rzecz swą, żapewnił , iż niech żałłcy 


podpisze i przyżna, á sam że swey strońy, już 


w Wilnie uskateczni tę czynność: poległ żałłcy 
na tém zapewnieniu obżałłgo, nieprzewidując 
zdrady , tym więcey; Że. obżałłny zaręczył i 
użytego W. Sekretarza Stanisze wskiego, iż $wię- 
cie dopełni nastały układ; a tak żałłcy ża wy- 
gotowaniem dokumentów, odnoszące się do'sie- 
bie podpisał, w aktach Sądu Powiat: przyznał, 


zaś obżałł. tegoż czasu za pośrzednictwea W, 


Sekretarza Stauiszewskiego, na ręce Lewina Sze- 
wacha, będącego w tę porę z obżałł, w Wil- 


nie, posłane zostały pocztą dla wzajemnego speł- - 


nienia. Lecz zdrada i oszukaństwo obżał, wie 
dać zawsze dążyły do skrzywdzenia Żałł,; al- 


bowiem obżałłny różńie czyniąc zamitrężenia” 


Lewinowi Szewachówi, po upływie kilkunastu 
tygodni, nie podpisał , ani przyznał posyłanych 


tranzaktow, a tak kiedy przez Lewina Szewa- 
‘cha powróconemi zostały W. Staniszewskiemu, 


Żałłcy niewidząc skutku umowy i układow, 
natychmiast: wszedł z prośbą do Sądu, doma- 
gając się eliminaty' przyznanych przez siebie 
dokumentów — Stało się atoli inaczey, bó obżał, 
przybywszy pod tę porę do Grodna, acz już 
w opoźnionym i nićwłaściwym czasie , jednak 
tylko wzajemną kwietacyą podpisawszy, dal- 
szych tranzaktow czyniących dla żałłgo pewność 
i bezpieczeństwo funduszu, niepodpisał, nieod- 
dał — a tak Żałłcy i tym krokiem obżałłnego 
zostawszy oszukanym , potwtórnie wchodził z 
prośbą do Sądu Powiat. Grodzień., o eliminatę 
swego dokumentu. Jakie postępowanie obżałłgo 


'zdradziwszy żałł., zdradziło ufność i tych osób; 


które należały i wdawały się do pośrednictwa 
i opisania: —= o czómi przekona obżałłgo, Żałłcy 
odwołując się do podawanych próśb, i do przy 
świadczenia osób wchodzących do pośrzednictwa 
naszych interessów, a co ze strony Żałłgo dość 
będzie dostatecznóm udowodnieniem, że obżał, 
mylną i od prawdy zboczną, a nawet niespra- 
wiedliwą historya zajął w swym manifeście. —. 
Z układu nastałego, i już nawet opisanego, jak 
Żałłcy stał się właścicielem przez obżałł. wy- 
danych trzech wexlow, a n Aszkinoza czaso- 
wie tylko zlokowanych , tak mając sobie od- 


dane, widział ich swą własnością, z tego więc - 


porządku, mając interessa hańdlowe ze Szmóy= 
łą Wołobryńskim, jako na imie jego pisane 


tąd 


| Dod, sy do Gaz. Kur. Lit. N.«34.-= Pilno dnia 15 Listopada v. s. 1833 fokte: 


ł c 

i onemu oddał — które jak nie były w żadnym 
| względzie fabrykowańe , jak własnoręczne na 
ich podpisy obżałł, stwierdzają tę pewność, tak 
obżałłny idąc zawsze drogą podeyścia i zwró- 
low mniey chwalebnych dla uniknienia satysfa- 
kcyi , nie tylko zrobił zarzut fabrykacyi , lecz 

la poparcia swojego planu, zajął osobę Tewe- 
la Lewina, jakby usposobionego ku takiey czyn- 
ności, który prócz plenipolencyi od W ołobryń- 
skiego, żadnych wexlow u siebie niemiał, o co 


nawet i pierwszym swym manifestem: tegoż ro% : 
ku apryla 28 dnia zaniesionym, juž podstępnie, 
oskarżył, — Zarzut ten bynaymniey do Żałłcegoć 


odnosić się nie może: gdyż jest widocznym fat 
szem, a Tewel Lewin, przez obżałł. pomówio- 
ny, i niezawodnie przedsięweźmie kroki, w do- 
pominku kar, o ten zarzut. — Lecz schodząc w 
dalszey kolei co do własności tych wexlów, a 
za niemi nastąpić powinney satyslakcyi: żałłcy 
widzi jeszcze wykazać i to: że kiedy obżałłny 
postrzegł, iż sam niedotrzymał umowy, a żałłoy 
przedsiębrał kroki w wyeliminowaniu podpi- 
|Banych dokumentów, chcąc/jeszcze ubarwićswe 
zawsze zdradliwe postępowanie ; zaproponewał 
przyjacielski układ, pod przewodnictwem. ku- 
pca i obywateła Grodzień. Chaima Perlisa: aż 
nie odbiegał żałłcy ze swey strony, w z bli- 
Żeuiu już, choć raz, doprowadzić do końca za- 
miary obżałłgo, a sobie, nabydź spokoyność; ale 
Żałłcy i tam unikając od sprawiedliwości istu- 
szności, pa umianowaniu sfabrykowanemi We- 
xle, począł czynić, różne wybiegi, podeyścia; 
a nawet przejąwszy żdradliwie i podstępnie 
korrespondencyą do żałł. adressowaną: zerwał i 
ten układ; i skargą manifestacyiną obwinił na- 
wet wybranego przez siebie samego przyjacie- 
la i pośrzednika Perlisa. — Każden krok i ka- 
żde postępowanie obżałłgo nic więcey niewy- 
kazuje, jak tylko dążność na skrzywdzenie żałł., 
‘na uchylenie się od winney 'restytucyi , i na 
zadanie nawet nieprawości wszystkim dalszym, 
przez obżałł, powydawanym wexlom: albowiem 
obźałłny w interessie z Żałł. mianym, przez 
manifest nieubliżył zapowiedzieć nieważność 
przez siebie powydawanych wexlów, obligów, 
Mmembranów, ' jeśli one’ w porządku prawnym, 
a za szczególnieyszém wyrażeniem podpisy nie- 
eda jakby sprawione;— wybieg, więc takowy 
obżajł., wymierzonym nawet jest na krzywdę 
tych wsżystkich osób, z któremi obżałłay miał 
interessa; a z czego odkrywa się zamiar oszu- 
Kania, nie tylko brata rodzonego, ale i dalszych 
osób wchodzących z obżałł. w różne umowy, 
układy, z których obżałłny mogłeś zadłużyć się, 
à o co, ‘jak. dochodzi wieść żałł., że już przed- 
Sięwzięte zostały prawne dopomnienia się —- 


Pod niebytność żałłgo w Grodnie, urządzając 
domem wspólnym, niewiadomo z jakiego wzglę- 
du mieszkania zaymowane poprzednie przez 
Dadkowskiego, a z którego brało się czer. złł. 
kilkadziesiąt roczney arendy, kontraktem wye 
danym na lat dziesięć dzieciom swym, jakich 
jeszcze utrzymuje na swym stole, wypuścił w 
arendę za opłatą roczną, tylka po rub. s. 50, 
2% poświadczeniem, że z góry arenda za ten 
cały czas opłaconą już została. Wszystkie więc 
takie czynności obżałł., jak tylKo są zawsze po- 
deyściem, tak idąc Żałłcy w obronie własnego 
intereśsu, zanosi ten remanifćst, a oddając sie- 
bie pod sąd, powszechnie zapowiada — że wszel : 
kiemi krokami prawa dochodzić swey własno 
Ści u obżałł., z czegoby się ona nieskładała, 
przedsiębierze — że -0- wszelkie wspólnictwg, 
z ogólnego składu interessów prowadzonych, 
przez obżałł., a ztąd o rozdział dopominać się 
będzie. — Że żałłcy, jak nie jest nikoiñn dtu- 


nym; tak zatrzymane przez obżałłgo wexle, a 


wynikłe jedne z interessa podradu Windaw= 


skiego, a drugie początkowie z handlu, któ- 
re zawsze znaydowały się we wspólnym biór= 
ku; a jakie wyjętemi przez obźałł. zostały; kag- 
sacie i unikczemnieniu oddaje: że daną pleni- 


poteńcyą przez siebie obżałł., na przedstawie» 
nie w kaucyą świadectwa, na kamienicę wy- 
danego, cofa, a za którą , iżby Żadna czynność 
przez -obżaił, niebyła już przedsiębraną , uni-* 
'kczemnia — Ze odtąd nieinaczey uważać będzie 
swe wexłe, obligi wydawać się mogące; za waa 
%ne, jak za podpisem własnoręcznym, przy świa 
dectwie pieczętarstwie słusznych osób, w po. 
rządku prawa sprawiane; a w końch, ŻE to o- 
świadczenie zapisując w Akta Sądowe, dla wia- 
domości powszechney do gazety Kuryera Ditt. 
podaje. — Ten zamiar i krok Żałł, , może za» 
dziwi publiczność, że wynika w rodzeństwie, 
ale uwolni od posądzenia żałł.: bo tam gdzie 
się czyni w obronie, snmnienie samo jest sę- 
dzią, wyrok zaś publiczności przyzna sprawie- 
dliwość niewinnie skrzywdzonemu, a jak mi 
bydź się widzi, własnoręcznie podpisujący ten . 
Remanifest. > * 4 
WE Eliasz DLeyzerowicz Sobol. 
Że powyższe oświadczenie do protokółu 


"potocznego Sądu Powiatowego Grodzieńskiego, 


roku 1855 msca pażdziernika trzeciego dnia, 
pod N. 56 żapisane. O tém teń Sąd należytym 
podpisem, przy wyciśnieniu urzędowey pieczę- 
ci zaświadcza... * . y 
NOZE: Zasiadający Dziekoński. ” 

_ Naczelnik ‘Stołu Mokrzecki.' (1295) 


p 2: Od Wileńskiey Izby Skarbowey ogłasza się, iż wyrażone w przyłączoney przy tóm ta= 
belti, skarbowe zawakowane majątki i artykuły czynszowe , w różnych Powiatach Wileńskiey 


tbernii położone, 
arendowną dzierżawę, 


przeznaczone są do oddania od 12 kwietnia następującego 1854 roku w azletnią 
z publicznych targow, w tey lzbie, 16 i 20 dnia msca stycznia tegoż 1834 


roku, odbydź się mających. Zaczóm Życzący targować się na te majątki i artykuły czynszowe, 


zechcą przybydź, 


na przeznaczone terminy , do tey Izby, sami, lub wysłać pełnomocników, z 


Pewnemi. załogami, odpowiadającemi dwulethiemu dochodowi, ż tych majątkow, na które zechcą 


się targować, wyl 


iczonemu, gdzie. objawione będą. poprzedniczo inwentarze i kondycye. Przy 


tóm objawia się także, iż w zdarzenia nieprzybycia życzących do wzięcia w AR majątku 
| RKA , 3 (3) 


Sołęk i Jezioros, będą przeznaczone do targow, w tychże terminach; należące do tego majątku 
artykuły czynszowe i propinacyyne pobory. Listopada 6 dnia 1855 roku. 

Sowietnik Jan Kryłow. 

Radźca Honorowy Sz;manowski, 
Kancellarzysta Zakrzewski, 
a O O O O a 
Tabella skarbowych zawakowanych majątkow i artykułow czynszowych, które przy tar- 
gach 16 i 20 dnia stycznia następującego 1854 roku, wypuszczać się będą od 12 kwietnia 
tegoż roku w 12letnią arendowną dzierżawę. 


Stan majątkow podług inwentarza i 


dochod z nich. 


Zawileyskim, 


Pokretony . + . . . . . e . . - O 
Brasławskim. 
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Sowietnik Jan Kryłow. 
Radźca Honorowy Szymanowski. 
Kancellarzysta REES eiA (1288) 


2. Grających w Lotteryą Warszawską u- prawo do niego traci , iani“ do Subkollektora 
wiadamia się, Że Bilety do 5tey klassy 42 lotte- ani ie podpisanego pretensyi mieć nie może. 


ryi tylko do 25 t. ‘m, wydane bydź mogą: ktoby PEWNI E PR AE | 
więc do tego terminu Biet swóy nie wykupił, zanjmeliomiepa foc Race Pa ocmu 
DODATEK DRUGI 


* 


| EEEE ZK 2 oO CE AA RÓ AK 


DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 154. 


Wilno dnia 15 Listopada v. s. 1833 roku. 


PRvsBr. 3 

Berlin dnia 12 listopada. ż 
J. K. W. Xiążę P ilhelm (cyl J. K. Mości) 
z Weimaru tu przybył. Xiążę Włodzimierz Go 
licyn i Qesarsko-Rossyyski Jenerat-Major, Do- 
wódzca Artyłleryi Korpusu Gwardyi, Sumaro- 

ow, do Sł.-Fetersburga wyjechali. 
| Dnia 15 i 
Cesarsko - Austryacki Szambellan i Radźca 
legacyyny, Major Felix Xiążę Schwarzenberg , z 

agi tu przybył. 


— 


Dnia 14 
N. K. J. raczył ozdobić orderem Orła-Czer- 
wonego tey klassy: 1go prokuratora przy sądzie 
ziemskim w Kleve, Bessela i Chodowieckiego, ka- 
znodzieję francuzkiego w Schwedt. | 
Wielko Xiążęcy Sasko- Weymarski Rzeczy- 
wisty Radźca Tayny i pierwszy Wielki-Koniuszy, 
enerat-Major Seebach, wyjechał do Pomeranii, 
a Cesarsko- Królewski Rzeczywisty Radźca Stanu, 
Poseł Nadzwyczayny i Minister pełnomocny przy 
worze K.rólesko-Saskim, ton Schröder, do Sż.- 
Petersburga. 


Dnia 15 
Jenerał-Porucznik i Dyrektor Powszechne- 


' go Departamentu Woyskowego wK rólewskićm Mi- 


nisteryum Woyskowém, von Schöller, przybył 
z Lipska. (4. P. S. Z.) 


Rozmaare WiaDomoścr. 

Ostatniemi czasy, w Anglii, w okolicach Black- 
heath, dzieci bawiły się budowaniem grotty z 
muszli, ijeden chłopczyk przyniost z domu dwa 
Stare obrazy, oddawna zarzucone, jako „niepotrze- 
bne sprzęty , któremi z obnstron weyście grotty 
ozdobił. W krótce potóm przechodził tamtędy wę- 
drowny kramarz, żyd, i, stanąwszy przed obraza- 
mi, po kilku chwilach wpatrywania się, oświad- 
czył chęć ich nabycia i ofiarował 6 denarów. Dzie- 


ciodmówiły , mówiąc, że te malowidła są wła- 


snością rodziców. Zyd dawał 5 szylingów, lecz gdy 
dzieci trwały w swym uporze, żyd poszedł do mat- 
ki iofiarował 10 szylingów. Natrętność jego wzbu= 
dziła podeyrzenie, że obrazy mogą być hiemałey 
wartości, i myśl ta podobnieyszą jeszcze do pra- 
wdy się stała, gdy kramarz dawał już 5 funt sterl. 
15 szyl. Odprawiono go więc z niczćm, a nazajutrz 
właściciel poniost obrazy do miasta Blackheath, 
skąd znawca jeden posłał go do Londynu, z listem 
do swego przyjaciela, Jakież było zadziwienie pocz- 
ciwego , ale niebogatego dzierżawcy, właściciela 


starych malowideł, kiedy mu wyliczono za nie 


1,400 funtow -sterl. (35,000 rub. as.). Obrazy te 
wkrótce potóm wyprzedane zostały za daleko wię- 
kszą summę. (Tyg. Pet.) 


Teatr. 
W następujący Wtorek, dnia 14 Nowembra 


/ b. r. dana będzie Komedya nowa, w 2ch aktach, 


Rendez vous, albo Amatorowiè Cudzych Zon, po 


_ 6z6m Vodewill w inym akcie, Ciocia Romanso- 


wa, na korzyść Józefa Rogowskiego. 


Ogłoszenia. 

1. Od Podolskiey Izby Powszechney Opieki 
ogłasza się, iż w niey będą się przedawały z pu- 
blicznego targu 100 dusz włościan obywatela 
Augustyna Dzierzka, w Mohylewskim Powiecie, 


. we wsi Kotiużanach położone , na wyręczenie 


długu Izbie oprócz procentow 14,516 rub. 51 


= kop. assygnacyami, gdla czego przeznaczone tor- 


. 


miny 1szy 580, agi 5go iŻci ostateczny dnia 6 
lutego następującego 1854 roku, Zyczący ku- 
pić rzeczony majątek, zechcą przybydź do Izby 
na te terminy, 

Dożywotni Członek Cząrnucki, 


a n 


(1504) 


Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY 
MOSCI Samowładnącego Całą Rossyq.eto.eto.ste, 

1. UUr. Katarzynie Malewskiey Aktualney 
Radczyni Stanu z doktadem jey opieki, Jędrze- 
Jowi Sniadeckiemu Radcy Stanu i Kawalerowi, 
Felicowi Siesickiemu _Sędziemu Granicznemu Ĝu- 
bernii Fileńskiey, Józefowi Nieławickiemu Nada 
wornemu Sowietnikowi, Adamowi Kostrowickiemu 
Chorążemu ziśnieńskiemu, Józefowi Wierzbowi- 
czowi Sędziemu Granicz, Guber, Wileńskiey, Fe- 
lixowi IMierzejewskiemu Tytular. Sowietnikowi i 
Kawalerowi, Janowi Szantyrowi Radcy Honoro- 
wemu i Kawalerowi, Paulinie Bohdanowiczównie 
ï Michelinie „Domeykównia, Mniszkom Przełożo= 
nym Klasztoru Zarzecznego, Paulinie Buczyńskiey 
jako Przetożoney Klasztoru Panien Bernardynek, 
pozew edyktalny przed Sąd Tasatorsko- Exdywi= 
zorski funduszow Ignacego Balińskiego, ciągłe w 
m, Wilnie sądzący się, z Instancyi Ur, Tomasza 
HViteyki b. Prezesa Ziem. Wileń, Michała Ba- 
Lińskiego Członka Kommissyi E lukacyyney Wileń=* 
skiey i Ignacego Houwalia b, Sędz. Grudzkiego 
Wiienń, jako Opiekunow, a nieletnich Józefa i Okta- 
wiusza braci, Maryi, Róży, Kazimiery i Elżbiety 
stostr Balińskich, sukcessorów zeszłego Ignacego 
Balińskiego, jako Aktorow rzeczy, wyniesiony 0 to: 
remissa Izby Cywilney 1853 junii gą d,, przezna” 
czywszy na fundusze zeszłego Ignacego Balińskien 
go Sąd Taxatorsko - Exdywizorski, zebowiązała 
wszystkich pretensorów, aby udali się do tego Sądu 
po satysfakcyą za swe prawne należności ; skut- 
kiem więc tego przypoczywają się wszyscy, którzy 
do massy mieć mogą stosunek, przez edyktalny po- 
zew, iźatcy proszą: 0 zapisanie wiekuistey amis= 
syi tym wszystkim, którzy da massy po satysfakcyą 
nie przyydą, o wskazanie satysfakcyi dla tych tylko 
kredytorów , którzy formalne mają obligi; o po- 
zostawienie dla nieletnich tey reszty funduszu, ja- 
ka od usatysfakcyonowania kredytorów wolng bedzie, 
(1500) 

1, Sąd Taxatorsko-Exdywizorski w majątku 
zeszłego Zgnecego Balińskiego Marszałka Po. 
wiatu Wileń, w terminie z odkładu naznaczo. 
nym, w dniu 6 bieżącego msca listopada do max 
jętności Punżan w Pttcie Wileń, położoney 
przybywszy ; w celu oszczędzenia massy fun. 
duszu, a także w skutek Żądania opieki niele- 
tnich Balińskich i niektórych krędytorów, są 
downiotwo swoje do miasta Wilna przenieść, 
czynność poruczoną od dnia 18 teraźnieyszego 
msca listopada, w sali kancellaryi aktowey Są- 
du Powiatowego Wileń, kontynuować, a w tey 
kolei po wysłuchaniu głosow produktówych i 
replikowych , i załatwienia wstępnych działań, 
całą ninieyszą sprawę w dniu 11 następującego 
msca grudnia wziąść do namowy, oraz na pre- 
tensye niestawających kredytorów i pretenso- 
rów amissyą zapisać postanowił — O czóm tych- 
że kredytorów i pretensorów ninieyszóm za- 
wiadamia, Roku 1855 listopada g dnia, 

Jan Czyż Exdywizor. ` 

Karol Downarowicz Ẹxdywizor. 
Kalasanty Gieszeyko, (1301) 


1. W domn zeszłego Tytularnego Sówietni- 
ka Doroszki w mieście. Wilnie przy, Dominikań- 
skiey ulicy pod N, 425 sytuowanym, znaydują się 


pokoje ña drugićm I trzecióćm piętrze ze staynią i 
wozownią do najęcia , rocznie, półwocznie, tub 
miesięcznie, 

Iieuamame qosBOAAEMKCA: Bb AOARHOCMAHA Mo» 
auumeiicmepa IIpokyquB» Vopcxiit. (1295) 


1. Dnia g t.m. listopada między 4tą a 5tą 
godziną w murach po Uniwersyteckich okradzio- 
ńo mieszkanie niżey podpisanego, gdzie między 
innemi rzeczami zabrano trzy losy ćwierciowe 
4zgiey Loteryi Klassyczney Królestwa Polskie- 
gó na Klasse 5tą, których NN. 3,669; 4,780 i 
6,215— aby wigo przywłaszczyciel onych, w ra- 
zie wygraney, nie mógł korzystać, przez niniey= 
sze awizuję, 

Józef Pieńkowśki Sekretarz Guber. 

ITeuamains A03BONAĆMKCA: BL AoARHOCMNH To- 
ahnmejtcimepa Iipokyqaa» Iopckii. (15302) 


Prenumerata. 

1. Mamy honor oznaymić uczoney publiczno 
ści, Że wkrótee wydawać będziemy Słównik He-' 
braysko-Rossyysko-Niemiecki, zawierający oko- 
ło 250 arkuszy, podzielony na 5 tomow in 8vo. 
Cena prenumeraty 5 r, sr. Działo wychodzić bę- 
dzie pojedyńczo, za opłatą częściową, za każdy 
tom 1 r.sr. zgóty. Prenumerata przyymuje się 
w handlu ksiąg rozmaitych S. Salkinda na Nie- 
„mieokiey ulicy w domu Hrabi Tyszkiewicza, za 
danym zadatkiem r. sr. jednego, który na kon- 
to 2g0 tomu zaliczonym będzie, Prosimy więc 
łaskawey Publiczności, aby raczyła nam bydź w 
pomocy prędszego przyprowadzenia do skutku 
naszego zamiaru. L, Germaisa, 

M, Orkawin, / 

Uczyciele w nowey Hebrayskiey Szkole w 
Wilnie. ; (1503) 

2, Rada Mieyska Wileńska, w skutek na- 
statey dnia 7 t. m, rezolucyi, wzywa ninieyszóm 
wszystkich Mieszezan Wileńskich, pe rozmaie 
tych Guberniach i Powiatach mieszkających, aby: 
niezwłócznie jawili się na Ratusz Mieyski Wi- 
leński, dla podania o śbbie | nanowo Rawizkich 
Skazek, wskutek Naymiłośeiwszeg o Ma- 
nifesta dnia 16 Janii ter. r. o uczynieniu nowey 
Bey Rewizyi narodu wydanego; przyczóm upra= 
sza wszelkie Władze i Obywateli, pod wiedżą 
torych mogą przemieszkiwać Wileńscy Mie- 
szcząnie , aby onyćh nie utrzymywali bez na- 
leżytych świadectw o zapisania siebie nanowo do 
Skazek io zapłacie Skarbowych od nich nale- 
Żnych podaikow , z zastrzeżeniem oraz tychże 
Mieszczan, iĉ jeżeli do dnia 1 Maja następnego 
1834 r.nie podadzą osobie Rewizkich Skazek, 
wówczas będą do tego znagleni przez Władze 
wykonawcze z zapowiedzianym sztrafem. Rokn 
1855 miesiąca Nowembra 8 dnia. 

Józef Krzemiński R. M. w, 
Pismowodca Prosper Bagieński, (1297) 


2. W domu JWW., Wańkowiczówien, są 
do sprzędania dwa konie kareciane, gniade, lat 6 
na 7, do zaprzęgu —— ktoby życzył nąbydź, w 
każdym czasie, powziąć może informacyą w skle- 
pie Kupca Wołczaninowa, 

Ilsuamamb A03BO1ATO: BŁ gorxHocma Baren- 
exaro Jloauumeścmepa Ilpokyąqua» Iopckiu. (1296) 


à Od Razeczyckiego Ziemskiego Sądu ogła- 


s 


sza sią, IŻ w zosiającym pod zawiadowaniem 
ninieyszego Sądu powiecie, przybył 10 dnia te- 
raźnieyszego miesiąca października do Zwierzchni- 
ka Łojowskiey Elapney komendy, bez żadnego na 
pismie świadęciwa, człowiek, który powiadał, że 
jest po imieniu Efim, oyczeństwa i nazwiska miey- 
sca urodzenia swojego nie pamięta, i w rewizyi 
nigdzie u nikogo nie zapisany, który ma wieku 
lat 25, przymiotow następujących : wzrostu wiel- 
kiego, włosow na głowie ciemnorusych, a wąsy 
i Urodę goli, brwi czarne , oczy błękitne , twa- 
rzy nieco ospowatey, uszy małe , nos mały ostro 
zakończony, mowy matorossyyskiey i z pokolenia 
zdaje się bydź rodakiem z maloroszyyskich guber- 
niy, szczególne znaki: pod prawą piersią znayduje 
się szram, długości więcey wierszka, a szerokości 
na pół wierszka, jak powiada od oparzenia, a pod 
szezęką z prawey strony znayduje się podobnyż szram 
jakby od wrzodu, Że pomieniony ezłowiek utrzym 
muje się w Rzeczyckim mieskim ostrogu i niniey- 
szego 16 dnia odesłany z dzietem onim dla osą= 
dzenia jego za włoczęgę podług praw, Paździer= 
nika 16 dnia 1855 roku, ; 

Ziemski Sprawnik i Kawaler Karwowski, 

Sekretarz ndrzey Chilun. ,. (1289) 


2 Od Rzeczyckiego Ziemskiego Sądu ogłasza 
się, iż, w zosiającym pod zawiadywaniem niniey- 
szego Sądu powiecie wzięty człowiek Niczipor 
Nikołaja syn Amońka, który powiadał, Że jest ro- 
dem W itebskiey gubernii, Lepelskiego powiatu, ze 
wsi Andrukow, obywatela Spasowskiego, należącey 
pierwiey do Suryna, wtościaninem, wieku łat 45 
przymiotow następujących : wzrostu śrzedniego, 
włosow na głowie, bakambardach i brodzie ry- 
Zych, a na brwiach światto-rusych , rzadkich M 
twarzy czystey, z rodzimym na prawey szczęce od 
skroni szramem, oczu „karych; że pomieniony czło 
wiek utrzymuje się w Rzeczyckim mieyskim Ostro- 
gu od dnia Q teraźnieyszego miesiąca paździer= 
nilay iouczynieniu o nim wiadomości z niniey- 
szego Sądu pisano do Lepelskiego Ziemskiego Są- 
du za N, 4698. Października 11 dnia 1855 roku, 

Sprawnik Ziemski i Kawaler Józef Karwow= 
ski, Sekreturz Andrzey Chitun, (1 290) 

5. Od Grodzieńskiego Gubernialnego Rzą- 
du ogłasza się, iż wzięty w Słonimskim Powie- 
cie za nieokazanie na piśmie świadectwa WVa- 
wrzyniec Jana syn Kozakiewicz, z rozporządze- 
nia tego Rządu, powodem nieobjawienia o miey- 
scu swego urodzenia, uznany za włóczęgę, i w 
1820 roku odesłany do Bobrnyskiey twierdzy, 
który i teraz tamże się .znayduje , przymiotow 
następnych: wżrostu średniego, włosow rusych, 
oczu Szarych, nosa miernego, wieku teraz ma 
około 50 lat. Października 26 dnia 1835 roku. 
| Exekutor Lebiediew. 
Kollegialny Sekretarz Józef Łozowicki, (1267) 


5. Od Grodzieńskiego Gubernialnego Rzą- 
du ogłasza się, iż człowiek Bartłomiey Maka- 
rewicz, powodem nie odkrycia istotnego swoje- 
go mieysca urodzenia, wiedły lub gromady, do 
którey należy, osądzonym będąc jako włoczę- 
ga, rezolucyą Grodzieńskiego Powiatowego Są- 
da, po zatwierdzenin przez Naczelnika Guber- 
nii,na osnowie przedpisania Pana Ministra Spraw 


Wewnętrznych, odesłany do Miasta Nikołajewa, 


Dod. 2gi dò Gaz. Kur. Lit. W, 155.— FFilno d. 13 Listopada v. s. 1853 r. 


nu, przymiotow następnych: wieku lat 50, wzro- 
stu 2 arsz. 44 wierszka, twarzy okrągławey, 
nosa miernego, włosow ciemnorusych, oczu sza- 
rych. Października 26 dnia 1855 roku. 
Exekutor Lebiediew. 
Kollegialny Sekretarz Józef Łozowicki. (1266) 


, 


3. Od Mińskiey Izby Skarbowey ogłasza się, 
iż na dostawę zapasów i materyałów dla stałego 
zaoputrzenia woyskowego szpitala, ustanowionego 
w mieście /Mińsku, przeznaczają się targi w rze- 
cżónby Izbie ninieyszego 1853 roku miesiąca gru- 
dnia od 11 do 16 dnia. Dostawa ta ma. bydź 
zosiawiona z pierwszeństwem różnym osobóm, po- 
dług niżey następujących oddziałów, tak, iżby 


przedmioty kaźdego szczególnego oddziału , przy- 


ięte były od jedney szczególney osoby; a miano- 
wicie: ` i ; e: 
szy Oddział: za pud: butek pszennych, mąki 
psżenney, miodu patóki, mąki owsianey, soli, krup: 
owsianych, jęczmieńnych, perłowych, smoleńskich., 
psżennych; słodu jęczmiennego, grochu, siemienia 
konopnego, jęczmienia cżyszczonego, patoki cukro- 
wey za pud, 

ogi Oddział: ża pud: mięsa wołowego, ole- 
ju konopnegó, sadta wieprzowego; toju wołowego, 
baraniógo, masła, oleju mmakowego, orzechowego, 
oliwy; pęcherzy wołowych za sztukę; cielęcihy, 
barahiny, stynki susżóney za pud, kur bitych za 
sztukę; za ftt ryby świeżey, 

5cei Oddział: za! wiadro: kwasu, kapusty 
kwaszoney półbiałey, buraków kwaszonych, za pud: 
cebuli zieloney, cebuli rzepkowatey; chrzanu ko- 
rzeni, zieleniny świeżey; pieprzu czarnego za pud, 
zó pud marchwi korzeni; gorczycy czyli gorczy- 
czego siemienia, lnianego i chmielu ża funt, czosn- 
kü; mięty niemieckiey za pud; za funt jagód świe- 
Żych: berberystt, winogroń niedóyrzałych, za cze- 
twiert” briuśznicy «iszeń, jeżyn, pórzeczek ezar- 
nych, żurowin; soku cytrynowego za sżtof, jagod 


l jađtowcowyých zd pud; zü funi: herbaty zwyczdy- 


ney maykonu, śzałwii, 

„ áty Oddział: za wiadro piwa ordynaryyne- 
go, drożdży za garniec, za wiadro wódki, octu 
winnego, octu zboźowego, wina reńskiego portwey- 
nu 1go gatunku, ego gatunku, za szklankę zbi- 
teniu, A 
„_ Bty Oddział: mióka krowiego za wiadro, jay 
kurzych zą secinę, weinsteynu i polażu za pud. 

6ty Oddział; cukru melissu za funt, za pud: 
mydła kulistego, smoleńskiego, świec tojowych; za 


Junt: krochmalu białego, laku N, 1go, N, 280, 


N. Bgo; nici: białych, surowych, za sztukę: ołów 
ków 3. smoły eżarney, smoły żywicy za pud, ty 
tuniu w liściach za funt; za rezę papieru do pi- 
sania szarego N, 1go, N, 2go, N, 5go, bibuły, gala- 


su za funt, atramentu galasowego za butelkę, piór 


do pisania gęsich za sto; owsa za czetwierl; za 
bud: siańa, wapna palonego, słomy żytniey, o- 
trebi pszennych ; za czetwiert wapna palonego; 


 "zpilek mosiężnych za secinę; taśmy płócienney- 


30 arszyn; trun za sztukę; psiey skórki białey za 


sztukę, wieników drzozowych , mioteł brzozowych 
38 secinę; za funt wosku żółtego, zą pud- smotki 
do kadze f : 


za pud, igieł, pjawek żywych za sevinę; węgli 


nia, za funt siarki, starzyzny płócienney 


i 


ETUS EEn T a E E Y E SE A 
- dla skompletowania 1go aresztantskiego batalio- Wrzozowych za czetwiert; 


knotu bawełnianego za 
funt; flanelli za arszyn, 
7my Oddział: za sążeń drew sosnowych trzya 
polanowyck i jednopolanowych, tudzież brzozowych 
z olchowemi jednopolanowych za sążeń, 
8my Oddział: pobielanie miedzianych na- 
czyń za pud, 
gty Oddział: Praczek do mycia bielizny, 
Wreszcie przy nieznalezieniu się dostateczney 
liczby śyczących, kilka oddziałów atbo i cała do~. 
stawa szpitala, może bydź zostawiona jedney osom 
bie na czas roczny lub dwuletni, Życzący poda 
iąć się takowey dostawy, ze zniżeniem „srednich 
w gubernii za miesiąc wrzesień 1835 roku sprawe ' 
kowych cen, mogą przybydź na wyżey przezna» 
czony termin do IMińskiey Izby Skarbowey, z do= 
wodami praw swoich na weyście do podradów i 
dostatecznemi załogami, do trzeciey części summy 
rocznego rozchodu, i Że jeżeli przy targach nie- 
które rżeczy i materyały, teraz nieprzewidziane, 
będą jeszcze pomieszczone , lub z nich niektóre 
wyrzucone (ponieważ z powodu nadzwyczaynośčě 
onych uniknąć teraz nie można), a zdtóm życzący ' 
przy targach, obowiązani są na nie się' zgodzić.” 
Listopada ı dnia 1835 roku. TANIE 
Sowietnik Michał Iwanow. 
Sekretarz T. Neroński, (1287). 
a> E e GO: 


3.: Roku 1835 miesiąca oktobra 26'dnia: OŁ- 
świadczenie wespół z zażaleniem niźey podpis” 
saney Józefy Choynickiey, zanosi się w tén’ 
pojaśnieniu. Pośmierci Wincentego-:i Antonie*' 
go Choynickich, stryjów bezpotomnie zeszłych, 
a z kolei po zgonie “trzeciego stryja Tomasza 
Choynickiego, Majora byłych Woysk Polskich,” 
podobnież niezostawującego potomstwa; otwo-- 


rzył się spadek na Antoniego, brata mojego, i' 


na mnić siostrę Jozefę Choynicką. Sukeessye — ' 
znacaue sukcessye po: tych stryjach, namnażały. 
wielu weiskających się plenipotentów , dó po=* 
jechania w obce gubernie, i odebrania summ po” 
stryja naszym, Tomaszu Choynickim, Majorze, 
pozostałych. — Zrpzędu tych obrońców, zdawał 
się, znany z rozsądku i znajomości prawa, bydź 
naydogodnieyszym, W. Lucyau Kołupayłło, by- 
ły Adwokat Subseliow Grodzieńskich ;' a tera: 
Źnieyszy Sędzia Grodzki: Wołkowyśki ; które - 
mu brat móy, Antoni Choynicki, $ żałłca, do! 
uzyskania wszelkich pozostałości, wydaliśmy, w 
Roku 1850 junii 5 dnia przyznaną przed akta- 
mi Ziemiskićmi Słonimskiemi plenipoteneyą. — 
Dopiero kiedy żałłca Józefa Choynicka dóstrże- 
ga, że W. Lucyan Kołupayłło, Sędzia Grodzki” 
Wołkowyski, nie chęcią pomocy dla Żałłcey, 
lecz własnym widokiem żajęty, korzystając z 
powolności brata Żałłcey Antoniego Choynickie=" 
go» po wzięciu pletipotencyi, nabywając” Wto- 
ku 1850 aagusta 14 dnia za naymnieyszą ce- 
nę, nie odpowiadającą nawet jednoroćżńemu od 
summ pozostawionych, procentowi, prży poja- 
śnieviu funduszów: Naprzód summy sądżoney 
za dwóma obligami od JWielimożney Grafini 
Szczęsney Działyńskiey, na rubli srebrnych sześć 
tysięcy sto dziesięć, zeszłejmi Donaszowi Choy- 
nickiemu wydanemi, a poźniey na skutek Uka- 
zu Sehackiego w roku 1825 stycznia 26 dnia, 
w Przykazie w Gubernii Kijowskiey, z przy» 
c 5 


byłemi procentami, zlokowaney — Powtóre z 
simm pretensyynych do JW. Działyńskiey za- 
stosowanych, z rzeczy którey, po przeyściu spra- 
wy w Sądzie Powiatowym Zytomirskim — Sąd 
Głiwny Departamentu 2g0 Gubernii Wołyń 
skiey, dwadzieścia kilka tysięcy złotych, z pro- 
centami od toku 1814, na rzecz zeszłego Toma- 
sza Choynickiego zrekognoskował — Potraecie: 
z sammy: na, Adamie Rzewuskim obligiem za- 
pewnioney, która przez stryja do układów z 
Stąrozakonnym Szajo Hofmanem włączoną zosta- 
ła— Naostatek: ruchomości bez pojaśaienia szcze- 
gółów „u różnych osób znaydującey się, mianu- 
jąc, się w stopniu brata mego, żałłcey, Antonie= 
go. Choynickiego aktorem, w dokumencie wy- 
jednanym od brata, Żałłcey, nie mając na wi- 


jik 


Głiwnym Gubernii Wołyńskiey, jak równie dal- 
szych summ; od kogoby tylko- należały, meszłe- 
mu. Tomaszowi Choyvickiema , spływając po 
połowie ma Antoniego Choynickiego i żałłcę 


Józefę Choynicką, ani też ruchomości u różnych. 


osób znaydującey się, nie jest władnym, niniey- 
sze. oświadczenie w akta Sądu Powiatowe- 
go Lidzkiego zapisuję — i pomimo prośb o to, 
do Sądów Głłwnych Kijowskiego i Wołyńskie- 
go,sażeby W. Kołupayłłowi wydawane. nię by- 
ły, aż, do rozprawy z żałającą, pieniądze, po- 
dadź się mających, obowiązek uiszczenia się z na- 
lężności zeszłemu Tomaszowi Choynickiemu, na 
żałującą i brata Antoniego Choynickich spływa- 
jących, ażeby, jak po cofnieniu plenipotencyi, in- 
teressu żadnego z W. Lncyanem Kołupayłło , 
z. rzeczy tey sukcessyi po W .T'omaszu Choynickim 
nie mieli. Takowe oświadczenie do gazety Ku- 
ryera Litewskiego , dla mwiadomienia wszy- 
stkich podaje, ion podpisem utwierdzam. 

WY Józefa Choynicka. 

_ Roku 1835 miesiąca października dwu- 
dziestego szóstego dnia. Po podaney prośbie, i za~ 
szłey na oną w Sądzie Powiatowym Lidzkim 
rezolucyi, przed. Aktami tegoż Sądu obecnie 
stawając  WJPani Józela Choynicka , nivieysze 
oświadczenie do akt podała, i na to się w księdze 
wieczystey. własnoręcznie rozpisała, o czóm Sąd 
Powiatowy Lidzki poświadcza. 

Edward Adamowicz, Sędzia Powiat. Lidz. 


Aloizy Olszewski Zasiadający w Lidz. P. 


Sądzie. GÓR SE 5 
( Zasiadający w Sądzie Powiatowym Lidz 
Józef Talkowski. 


Sekretarz Wincenty. Maszewski, (1262) 
5 W Podolskiey Izbie Powszechney Opie- 


- la promenade ` 


ki będą się odbywały 17 stycznia następującego 
1834 roku targi i przetarg po nich dnia trzem 
ciego, na oddanie w dzierżawę od 4 do 10 lat, 
od 20 sierpnia tegoż roku Apteki Izby. Ziyczący 
zechcą przybydź na przeznaczone terminy dnia 
11 zrana z ewikcyą, jakiey się wymaga, nie mniey 
16,000 rubli assygnacyami, do tey Izby, gdzie 
będą im przedstawione kondycye i inwentarz 
apteki, 

Dożywotni Członek Czarnucki, 

Sekretarz Szerocki. (1286) 


5 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski, na fundu- 
sze zeszłego Felicyana Bienkuńskiego naznaczony, 
w dnin 28 ominionego miesiąca oktobra, w ter- 
minie „przez rezolucyą dnia 51 julii t.r, zakro- 
czoną udeterminowanym , do majątku Sylwe- 
swowa w Ptcie Oszmiańskim położonego przys 
bywszy, do zamiaru rozbioru konkursowego dzie- 
ła, stronom interessowanym, przychodzić z prze- 
łożenient swoich do massy stosunkow zalecił, 
i bez odkładow już Żadnych poruczoną czyn- 


„nością, stosownie do pierwszo zjazdowego posta 


nowienia, i remissy Izby Wileńskiey Cywilnego ` 
Sądu zająwszy się , ogólną Exdywizorską spra- 
wą dnia 28 teraźnieyszego miesiąca nieodmien= 
nie do namowy wziąć, satysfakcyą objawiającym 


swoje do massy stosunki podług prawa domie- 


rzyć, a na niestawających wieczny w rzeczy u-- 
padek zapisać postanowił, Oczóm, aby było wia- 
domo , ninieyszą w Kuryerze Litewskim umie- 
szcza awizacyą, R. 1833 mca nowembra 2 dnia, 
Wincenty Mołochowiec Prezydujący. 
Adam Kijuć Exdy wizor. 
Stanisław Kiełczewski Exdywizor, 
Regent Ignacy Oganowski, (1291r) 


3, Przybyli z Warszawy do tuteyszego mia- 
sta Artyści muzyczni, będą odegrywać w Gu- 
kierni, w Domu Pani Kuncowey, naprzeciw òd- 
wachtu, w niedzielę, wtorki, i czwartki, kwarte- 
ta, znaynowszych sztuk złożone, po południu od 
godziny Gtey do aotey. (1285) 

Tiesamam» AosBONAEMICA BP A0AMHOCMM llo- 
aunmejicmepa Ilpokyauu» Topeka. 


„ B W domu Malinowskiego na ulicy Subocz, 
u W. Regenta Antuszewicza, można nabyć for= 
tepian Petersburski Angielskiey mechaniki ma- 
homiowy o6 oktawach za pomierną cenę, azatóm 
życzący raczy zgłosić się dowyż pomienionego 
domu do W. R, Antuszewicza. Nowembr. 5 d, 
1853 roku. ; 
Tleyamanms go3B01aembeA Bb AO1RHOCMA Llo- 
amymeżiomepa IMpoxyanns Topcku. (1283) 
= 
1 Pewny Francuz, mający attestat Uniwersy= 
tetu Wileńskiego, życzy sobie przyjąć obowiązki 
przy młodych ludziach, dla uczenia ich języka 
francuzkiego. Miesżka on w domu Żyda Ayzika 
Wasi] jowioz na rogu ulicy Pohulankowey. (1307) 


` t, Un François, muni d’un attestat de PUni+ 
versité de Vilna , désire de prendre un engage- 
ment, śuprós de jeunes gens, pour leur appren- 
dre la langue frangoise, Il demeure dans la mai- 
son du juif Ayzik Vasiliowicz au coin de la rue de 


Ę (1507) 


Drukarnia A. Marcińowskiego, 


DozwaŁa s14 bRukować. Wilno. 1835. d. 15 Listopada., 


QsNzoB Lxós RÓóROWSKE: 


* 


